CZAKRA VII  „Ja jestem”

mówi się o niej również – święty umysł




       czakra korony




 lub czakra ciemienia

W moim odczuciu istotę rzeczy oddają słowa „Bóg przejawia się poprzez człowieka”.

Jest to świadomość tego, że na poziomie intencji jestem nierozłączną częścią ogromnej całości Boskiego planu tworzenia.

Czakrę VII i tworzone przez nią nasze zewnętrzne pole energetyczne, charakteryzuje białe i złote światło o ogromnej sile działania. Jednocześnie chroni ono naszą indywidualną jaźń i za pomocą bardzo subtelnych połączeń wplata nas w uniwersalny plan otaczającej nas rzeczywistości.

Opisywanie doświadczeń czy doznań na tym poziomie w zasadzie nie ma sensu. Ogólnie znane słowa nie są w stanie odzwierciedlić ich istoty.

Mogę jedynie napisać, że bycie w tym stanie choć przez chwilę zostawia, niczym niezatarty ślad, na zawsze zmienia świadomość. Kiedy doświadczysz przekroczenie VII progu świadomości nigdy nie wrócisz taki sam. 

To ogromna dawka miłości. Dzięki niej osiągamy stan jasności i rozumiemy, że w życiu właśnie doskonalimy się poprzez naukę miłości. To taka szkoła, w której wszystko co może być tzw. nieszczęściem, czy wydaje się niezrozumiałe, ma swój wyższy sens i tę naukę nam umożliwia.


Poprzez naszą fizyczną egzystencję, emocje, uczucia, komunikację ze sobą i światem zewnętrznym, zaczynamy żyć bardziej świadomie, cieszyć się każdą chwilą, tworzyć ją i pieścić, dzielić się radością i tworzyć wspólne wielkie dzieło i wielkie światło.

Temu, kto dostąpił istnienia na VII poziomie energii obca jest chciwość, zawiść, potrzeba konkurencji. Taki człowiek przestaje oceniać, rozumie potrzebę przejścia przez wiele doświadczeń na wszystkich poziomach. Dzięki temu rozwija się stopniowo według indywidualnych możliwości. Daje też takie prawo innym.

Często ludzie udający mądrych, duchowo rozwiniętych, wielkich – prawie wszechwiedzący, nawet w swoich środowiskach zabiegający o takie właśnie promowanie siebie, w sytuacjach trudnych wskazują, kim są naprawdę. Poprzez krytykanctwo, agresywne narzucanie swoich poglądów i niezdolność do współpracy pokazują, że błądzą. Żyją iluzją o swoim rozwoju.


Jeśli zdarza ci się oceniać innych, często krytykujesz zamiast starać się zrozumieć, jeśli tylko sobie przypisujesz prawo do mądrości ---- no cóż, może nie jesteś największym głupcem Tego świata, ale spróbuj zacząć od nowa.
Święty umysł to zdolność współistnienia, to wielka radość i miłość do świata – którego częścią przecież jesteś.
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